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Wczorajszy wiec przedwyborczy 
C I .  K. W

Gdyby tak można Lyło, jak gąbkę, 
wycisnąć wczorajsze wywody mówców, 
którzy przemawiali z ramienia C, N. 
K. W. (Centralnego Niepodległościowe­
go Komitetu Wyborczego), nie zoataioby 
chyba nic, ale to litaJme nic, coby 
uważać należało za oryginalny pomysł, 
zrodzony w łonie tego obozu czy korni 
tetu. Nie można )ednak nad tern 
przejść spokojnie do porządku dzień* 
nego.

Od ludzi poważnych wymaga się 
jasne) odpowiedzi na pytanie: co za­
mierzacie robie? 1 cziowiek poważny 
kiedy przychodzi do nas iub przywo­
łuje do siebie, aby nas zaznajomić ze 
swoją robotą, o robocie tej przede- 
wszystkiem mówić nam będzie. Czło­
wiek słaby, meproduaty wny o zacie­
trzewionym sposobie myślenia, zawi­
stne ui będzie okiem poglądał na tych, 
którzy pracują, a jeśli je»t krzykaczem 
—będzie wymyślał, rzucał się, wygrażał 
w stronę tych, którzy sieją i orzą, by­
leby tylko własną pustkę osłonić.

Należało oczekiwać, że p. Nowa 
kowski da jakąś syntezę platformy Ko­
mitetu, odsłoni zebranym projekty na 
przyszłość,powie o droaze,którą posuwać 
należy rozwój miasta i jego mieszkań­
ców, i co i jak C. N. Kom. Wyb. za­
mierza w tym wypadku zdziałać. Tym­
czasem, zamiast rzeczowego programu, 
usłyszeliśmy jakąś chaotyczną gadaninę 
o wszystaiem, tylko nie o platformie 
Komitetu. Nie obyło .się bez krytyki 
(oczywiście!) Komitetu Demokratycz­
nego.

Trzeba jednak było wysłuchać pp. 
Pogonowskiego i Jankowskiego, żeby 
się zorjentować należycie, gdzie się 
przyszło i czego się spodziewać po 
Komitecie Niepodległościowym można.

Obaj ci panowie wymyślali (bo­
wiem inaczej określić sposobu ich 
przemówień nie można) na 'Komitet 
Demokratyczny, upatrując w nim — 
kogożby, jak nie zamaskowaną hydrę 
endecjil Nie o mieście ani wyborach, 
słówkiem nawet o sobie, tylko — o tej 
endecji przeklętej i tym Komitecie De­
mokratycznymi

Pan Pogonowski zapędził się tak 
daleko, bo aż po czasy pierwszej Du­
my, za wrsystko cokolwiek się stało 
wtedy złego (o dobrem nie mogło być 
mowy) czyniąc odpowiedzialnym... Pol­
aki Demokratyczny Komitet Wyborczy! 
Różne wysnuwając wnioski na swój 
sposób, przypomniał pobyt serbów w 
Piotrogrodzie i fatatalne zasp ante 
sprawy naszych szkół prywatnych przez 
Koło Polskie: wtedy bowiem była oka 

^zja według p. P. do wygrania sprawy 
na... ueoslawizmie. Juz to wogóle 
mówca chciał najwidoczniej zaprezen

też nie wybrano p. P. w swoim czasie 
do Dumy? Tylko konia z rzędem te ­
mu, kto odgadnis jaki związek tych 
mędrkowań z wyborami i z platformą 
włainego komitetu.

Pan Jankowski w sposób 'więcej niż 
nerwowy, często brutalny, mówił o tem 
samem. Nie inne uczucie, tylko 
chorobliwej zaciekłości, dyktowało p. 
J .  owe duby smalone, jakie wygadywał 
ua ludzi, których nie mamy ani cbęci 
ani potrzeby bronić na tem miejscu 
przed tego rodzaju napaściami.

Możebyśmy chętnie nawet uczynili 
ten zaszczyt przeciwnikom, atoli wzglę­
dy od m s  najzupełniej niezależne, co 
do których zresztą cgół dobrze jest 
uświadomionym, zniewalają nas do przej 
ścia nad tym drobnym epizodem do 
porządku dziennego.

Zwracamy uwagę tylko pp. P. i J  
oraz tych wszystkich, których reprezen­
tują, że praca twórcza dla nie­
podległości powinna polegać na 
wytężonych, żmudnych wysiłkach, do 
których me gęb&czy żółciowych i wrza- 
skunów niepoprawnych, ale tęgich umy­
słów i serc, ale rąk silnych i sumień 
obywatelskich potrzeba.

Znamienne uchwJy,
Mamy do zaznaczenia dwa zdarze­

nia świeże, z żvcia ludu wiejskiego — 
pisze p. E, Jankowski w „Kurj. 
W arsz.“ — zdarzenia tak niezwykłe, że 
trzeba, aby się o nich dowiedział cały 
nasz ogół.

Oto sejmik powiatowy grójecki jed­
nomyślnie, a było na posiedzeniu tylko 
5 większych właścicieli ziemi, reszta 
drobni, uchwalił 4,000 mk, rocznie na 
pensje dla 2 instruktorów powiatowych, 
jednego do rolnictwa, drugiego do o- 
grodnictwa.

I wkrótce potem 14 włościan z kół­
ka rolniczo-ogrodniczego w Belsku, pod 
Mogielnicą, postanowiło oa swój koszt 
przyjąć ogrodnika-doradcę, składając na 
to sumę rb. 600 rocznię. Mieli przy- 
tem powiedzieć, że może książę (pre­
zydent) mieć swego ogrodnika, mogą 
i oni.

Kto wie, jak trudno było wyciągnąć 
rubla z chłopskiej kieszeni na jakieś 
cele pożytku ogólnego, ten musi zdzi­
wić się i ucieszyć przytoczonym fa­
ktom. Dowodzą one budzenia się 
wśród ludu nowych potrzeb, a zara­
zem zrozumienia, jakiemi drogami doj 
dzie się najprędzej do udoskonalenia 
stanu obecnego wsi, do zapewnienia 
sobie pomocy zawodowej, któraby te 
ulepszenia wskazać i niemi pokierować 
mogła.

Jeżeli tak jest, zasługa to niemała 
przedewszyatkiem dobrych gazet ludo­
wych i tej literatury popularnej, która 
się w ostatnich lat dziesiątkach dość 
bujnie rozwinęła. Niemała też zasługa 
i tych nielicznych ludzi, którzy się do 
włościan zbliżyli i nad nimi zbożnie 
pracowali, aby z nich dobrych Pola­
ków uczynić. Materjał zaś okazał się 
wdzięcznym ś do postępu nadspodzie­
wanie chętnym w rzeczach i sprawach, 
k!6r. ludowi

Nowa, tworząca się Polska, nie po­
winna być ani szlachecka, ani ludowa, 
ani robotnicza, czy jaka inna. Oca 
powinna być powszechna, obejmować 
jednakowo swemi miłującemi ramiony 
wszystkich synów, jak matka przygar­
niająca jednako do piersi wszystkie 
swe dzieci.

Ale pomiędzy tymi synami, najwię­
cej jest włościan. Ich zjednać dla 
polskości, umocnić i z innymi stanami 
stopić w jedną całość, jest to uczynić 
tę całość litą, zwartą, potężną, za­
pewnić jej trwałość i przyszły rozwój.

Skoro lud budzi się do pracy, skoro 
uchu ala tak znamienne i pożyteczne 
sprawy, trzeba byśmy mu wszyscy szli 
z pomocą, gdzie i jak kto może i u- 
mie. A śpieszyć się z tem trzeba 
bardzo, aby nie minął czas, aby nas 
inni nie ubiegli. Przykłady przyto­
czone, z grójeckiego wzięte, są żywe. 
Trzeba się niemi posłużyć, jak dosko­
naleni narzędziem; należy do ich na ­
śladowania lud wszędzie zachęcać. 
Uchwały te wprawdzie zmierzają do 
wyrobienia dobrobytu, ale dobrobyt 
jest przecież podstawą innych, ide- 
alniejszycb poczynań.

Niech lud będzie zamożny, a łatwo 
nauczy się łożyć na oświatę i inne 
cele kulturalne, narówni z innymi 
sjanemi. t

Wszak i dziś już w wielu wsiach 
włościanie na własny koszt otwierają i 
prowadzą szkoły, choć to dla ich 
skromnej kieszeni ciężar nielada. 
Twarde żelazo uporu, sobkcstwa i 
skąpstwa ludowego, pod wpływem go* 
rącego tchnienia odbudowy ojczyzny, 
w której wszystkim ma być jednakowo 
dobrze, rozżarza się do czerwoności.

Trzeba je kuć, póki jest miękkie; 
trzeba  z tego twardego, ale mocnego 
kruszcu  ukuć pancerz, w który się 
przyodzieje umiłowana Matka nasza.

Niechże się i najtwardsze miecze 
złego o niego pokruszą.

Z widowni wydarzeń,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do* 

noszą dnia 23 stycznia.
Wschodni teren walR :

Front wojsk generala-feldm arszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego.
Wzdłuż Dźwiny i oa północnym 

zachodzie od Lucka ogień artyleryj­
ski wzmacnia! się chwilami.

Na zachodzie od Dynarburga na­
sza załoga z rowów wyparła rosyj 
ski oddział patrolowy, który o świ­
cie w targnął w przednią linię.
F ron t wojsk generała - pułkownika 

a r cyknięcia Józefa:
Na niektórych miejscach Karpa- 

tów Lesistych i gór graniczących z 
Mołdawą odbywały się przy p rze j- 
rzvstem  powietrzu żywsze w alld a r­
tyleryjskie.

Niemieckie i austrjacko - w ęgier­
sk ie wojska wzięły nieprzyjacielowi 
w potyczkach pomiędzy Sianicem a
doliną Putny 100 jeńców i odparły 
na południu od doliny Casinu sil­
niejsze a tak i nieprzyjacielskie.

Zachodni teren walk:
G rupa wojsk następcy tronu baw ar­

skiego księcia Rupprechta.

pułków baw arńkich wtargnęły w 
rowy nieprzyjacielskie i powróciły 
z kilku jeńcami oraz karabin  »mi 
maszynowymi.

Odparto wojsko angielskie a ta ­
kujące naszą pozycje na północnym 
zachodzie od Fromelles,

Zresztą mgla tylao chwilami się 
zm niejszająca przeszkadzała akcji 
artylerji i lotników.

f}ałi{ańsl(i teren walk.
Grupa wojsk jenerała m arszałka 

polnego ▼. M ackenssna:
Nad dolnym biegiem Putny po­

tyczki straży przednich miały dla 
nas wynik pomyślny

W Dobruczy wojska bułgarskie 
pod Tulceą prz p ra w iły  się przez 
pułudniowę ram ię ujścia Dunaju i 
utrzymały w swoich rękach brzeg 
półuocay wobec ataków rosyjskich,

Front macedoński.
Nie było osobliwych wydarzeń.

Pierwszy generał kwaterm istrz 
v. LUDENDORFF,

Ukaz carski.
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PIOTROGROD 21 stycznia (W. 
T. B ) Piotr. Ag. Tel gr donosi: 
Car wystosował do prezydenta ga­
binetu ks. Golicyna pismo nastę­
pujące :

Uważam za odpowiednie zwró­
cić p«nu uwagę na sprawy następu­
jące, których rozw ązanie stanowi 
główną troskę rządu. Przyrodzone 
źródła pomocnicze naszej ojczyzny 
są  niewyczerpane i w kluczają m o­
żność ich wyczerpania, gdy u na­
szych wrogów objawia się widocznie 
to niebezpieczeństwo Tem waż­
niejsze jest chwilowo uregulowanie 
w obecnych warunkach tych waż­
nych i za wikłanych kw estji żywno­
ściowych.

Dla tego polecam panu i rządo­
wi, który uosabiasz, aby stczególnie 
dbał o zL godzenie trudności w za ­
opatrywaniu w żywność mojej d z ie l­
nej arm ii za frontem. Drugą kwe- 
stją, jaką uważam za bardzo ważną, 
jest dalsze udos .oualem e transpor­
tów tak  koleją jak i wodą. R ada 
minis U ów ma w tej dziedz nie s ta ­
nowcze obmyślić środki, aby tran- 
port zupeluie zabezpieczyć. Wy su* 
wając naprzód pracę m ającą być 
wykonaną, wier ę chętnie iż dzia­
łalność pańskiego gabinetu znajdzie 
poparcie u rady państwa i dumy, 
k tóre  łączą się w goiącem życzeniu 
aby wojnę doprowadzić do końca 
zwycięskiego Uważam za obowią­
zek wszystkich osób w służbie 
państwowej, aby występowały w o­
bec ciał ustawodawczych z życzli­
wością, jawnością i godnością.

lid Siritiai.
BUDAPESZT, Z Sofii donoszą 

do hAz- EstuM: Nasze wojska objęły 
nieprzyjaciela jak w ielkie nożyce. 
Na całej linii Seretu szaleje ogro­
mna bitwa. Rosja chce w szystkie- 
m i swojemi sił»mi ratow ać swoją 
flankę. Rosjanie ściągnęli rzeczy 
wiście swoje rezerwy nad Seret i 
Sus tę. Celem ich jest przejście do
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Rozpaczliwa ofensywa.
SZTOKHOLM. 23fl „Russkij Inwa- 

lid", pisząc o rozpoczętej przy ujściu 
Seretu ofensywie rosyjskiej, wyko 
nanej celem odciąźeaia G złączu, 
dodaje, ie  rosyjskie wojska — po 
ostatecznem wycofaniu za front 
wojsk rumuńskich — zdecydowane 
są albo zwyciężyć, albo zginąć. Ro­
syjskie kierownictwo armii mniema, 
że tak długo przygotowywana ofen­
sywa nie powinna się wahać przed 
żadną of arą albowiem utrata Gala 
czu pociągoętaby za sobą najpowa­
żniejsze skutki. Niedogodny strate­
gicznie besarabski teren zmusiłby 
w takim razie Rosjan do dalszego 
opróżnienia wybrzeża, chociażby tea 
obszar nie był bezpośrednio zagro- 
żony przez nieprzyjaciela Rosyj­
skie kierownictwo armii musiałoby 
oddać rozległe obszary, nie chcąc 
wpaść w to niebezpieczeństwo by 
część jego armii została odcięta.

Wielki ofensywa angielska.
SZTOKHOLM. 23 styczria. (BTW) 

Organ militarnych kół rosyjskich „Ru- 
«kij Iawalid* podkreśla, ie  Rosja nie 
raa najmniejszych powodów do nie- 
ufaego odnoszenia się do projektu no­
wej generalnej ofensywy angielskiej. 
Przeciwn e, Rosja liczy się najpoważ­
niej z ofensywą tą, od której przyo­
biecuje • bie nader dużo korzyści 
strategicznych, ba sama nie zdążyła 
dotąd dokończyć wla*nych przygoto­
wań ofensywnych. W Rosji spodzie­
wają się podobno, iż Anglja tym ra­
zem spełni to, czego nie spełniła ubie­
głej wiosny.

Syarlam satarizewaais gabinetu 
ro ifp k iig g .

SZTOKHOLM. 23 stycznia. (BTW) 
Gazeta „Ruskija Wiedomości1" zwra 
ca uwagę, iż w tych dniach mają 
zostać przedsięwzięte kroki w celu 
dokonania rekonstrukcji [gabinetu 
rosyjskiego w kierunku sparlameu- 
taryzowania tego ostatniego Krążą 
pogłoski, źe w skład nowego gabi­
netu wszedłby caty szereg wybit­
nych osobistości politycznych z o* 
bozu Dostępowego i liberalnego. 
Pomiędzy innymi wymieniają nawet 
nazwisko głośnego przywódcy kade­
tów Miliukowa.

f l jn is j i  rychła Protopopowa.
PIOTROGROD, 23 stycznia (BTW.). 

W „Wieczern. Wrcmieni" zastanawiają 
się nad pogłoskami, że Protopopow w 
w bliskim czasie poda się formalnie do 
dymisji. Pismo to wyraża z powodu 
tego żywe zadowolenie i utrzymuje, ie  
nikogo w Rosji sprawdzenie się pogło* 
ski tej nie zaskoczy. Protopopow bo* 
wiem należy do tych mężów stanu, 
przeciwko którym cały prąwie kraj 
znajduje się w opozyci* Zdaniem ga­
zety nacjonalśat*'zncj b^ z i e  dla Rosji
tem lepi«ł im wcześniej Protopopow 

Zdaje się, le  może to nastąpić 
zresztą lada dzień.

Zaprzeczali! zaprzaezaria.
BERLIN, 23 stycznia (BTW.). Or­

gan kanclerski „Nord. Allg. Ztng." pi­
sze: W nocie rządu niemieckiego do
państw centralnych z dnia 13 stycznia 
mieściło się zdanie następujące: Wia­
domo, i i  rząd angielski w r. 1887 zde­
cydowany był nie opierać się żądaniu, 
dotyczącemu prawa przejścia przez 
Belgję pod pewnymi warunkami". W 
związku z tem angielski urząd spraw 
zewnętrznych ogiosił 19 go stycznia 
objaśnienie, w którem pomiędzy inne- 
mi powiedziane: .Twierdzenie to jest
najzupeinie bezpodstawne i zaprzecza 
się mu stanowczo". Wobec tego za ­
przeczenia „Nordd. Allg. Ztag." przed­
stawia szczegółowo całą sprawę i wy 
wody swoje końcy jak następuje: wręcz

niedopuszczalnym jest taki stan, który 
Anglji umożliwia dowolnie albo uznać 
neutralność Belgji i bronić tej neutral­
ności, albo też nie uznać jej wcale. 
Niemcy mu^zą mieć zapewnienie, że 
Belgja nie będzie jak dotąd bramą na­
jazdową, którą egoizm angielski stoso­
wnie do swej [potrzeby otwiera lub za­
myka na wschód lub na zachód.

Echa eksplozji w Londynie.
AMSTERDAM, 23 stycznia. (WAT.). 

Z Londynu donoszą : Onegdajszy wy­
buch w fabryce amunicji we wschod­
nie; dzielnicy Londynu jest nastrasz- 
niejszą ze wszystkich tego rodzaju kata­
strof, które się dotychczas zdarzyły. 
W calem mieście aż do najodleglejszych 
przedmieść, a nawet w sąsiednich 
wsiach i miastach dało zię odczuć 
wstrząśnienie. Po strasznym huku 
wzbił się w powietrzu olbrzymi ału p 
ognia, który na znacznej wysokości za­
toczył koło w obwodzie przeszło trzy 
czwarte mili kwadratowej. Spadające 
w wielkiej cdległ ści szczątki zburzo­
nej fabr ki spowodowały ogromne stra' 
ty. Od płcnącAch belek zapaliło się 
kilka fabryk i domów, między innemi 
młyn parowy. Część kotła parowego, 
wag; około 4 ton, siła wybuchu o d ­
rzuciła na 400 jardów.

Na miejsce katastrofy pospieszyła 
straż ogniowa, żołnierze i oddziały sa­
nitarne, ale liczba ranionych i zabitych 
była tak wielka, że z pomocą nie moż­
na było nastarczyć. Wszystkie rozpo­
rządzałaś wozy ratunkowe, nie wyłą­
czając wojskowych, wysyłane są na 
miejsce wypadku.

Fabryka, która padła ofiara wybu1 
chu, przedstawiała widok straszliwy. 
Strumienie płonących cieczy i płynnego 
żelaza szerzyły zniszczenie. Musiano 
zburzyć klka  domów dla zatanowania 
pożaru. Przy wynoszeniu kobiet i 
dzieci z płonących domów rozgrywały 
się sceny wstrząsające.

Wtfson i akcja pokojowa.
WIEDEŃ, 23 stycznia (BI W). Biu­

ro Korespondencji donosi: „Podług in­
formacji tutejszej ambasady amerykań­
skiej wystosował dziś Wilson do senatu 
Stanów Zjednoczonych pism i, dotyczą­
ce kwestji pokojowej, w którem, zwra­
cając uwagę na notę swoją do stron 
walcz 'cych z dnia 18 grudnia 1916 r. 
i odpowiedzi obu grup mocarstwowych, 
powiada między tnnemf i

Układy i porozumienia, które wojaę 
tę zakończą, muszą stworzyć spokój, 
który godny będzie zabezpieczenia ś 
utrzymania i nie będzie służył tylko 
chwilowym celom dotyczących pańttw. 
Nie chcemy posiadać głosu przy usta­
nawianiu tych warunków, atoli musimy 
mieć głos przy atwierdneniu tego, czy 
warunki owe mają być tsczwnione przez 
ręczycieli obejmującego wszystkich 
związku (universal covenant).

Tylko do jednego rodzaju pokoju 
mogłyby narody amerykańskie się przy­
łączyć, do pokoju, którego pierwiastki 
zasługują na zaufanie rządu amerykań­
skiego i zgadzają sie z polityczną wiarą 
i przekonaniami praktycznemi narodów 
amerykańskich. Żaden z narodów ame­
rykańskich nie będzie się sprzeciwiał 
pokojowi, na który się zgodzą wojujące 
•trony, ani też nie będzie próbował 
takiego pokoju obalić. Atoli porozu­
mienia pokojowe pomiędzy walczącymi 
nawet ich samych nie zadowolą. Bez 
wątpienia potrzeba siły, która poręczy 
za trwałość układu. Pokój i szczęście 
całego świata zależy w przyszłości od 
decyzji, czy bój obecny toczy się o 
sprawiedliwy i pewny pokój, czy też o 
nową rówaowagę sił (balance of po­
wer), Tylko spokojna Europa może w 
ostatnim razie zaręczyć za trwałość no­
wych układów.

Obie grupy walczące oświadczyły 
niedwuznacznie, że nie chcą niszczyć 
swych przeciwników. Podług naszego 
zdania w zapewnieniu tem leży prze 
dewszystkiem to, że pokój może być 
bez zwycięstwa, gdyż zwycięstwo ozna­
czać będzie dla pokonanego pokój wy­
muszony i uważać się go będzie jako 
surowość i ofiarę nie do zniesienia. 
Tylko pokój pomiędzy równymi może 
być trwały.

Trwały pokój winien uznawać za­
sadę, że rządy winny csłą swoją spra­
wiedliwą potęgę dedukować ze zgodą 
rządzonych i że niema prawa odstę­
powania narodów przez jednego władcę 
drugiemu, jakoby one były jego wła­
snością, Trwały pokój winien zapew­
niać nietykalność i bezpieczeństwo 
życia jednostek i socjalny rozwój 
wszystkich narodów. Wolność mórz 
jest warunkiem poaoju i wspólnej pra 
cy, również nieprzerwany wolny i nie­
zagrożony ruch pomiędzy narodami. 
Problemat wolności mórz jest ściśle 
połączony z ogroniczeniem zbrojeń na 
morzu i współdziałaniem flot świata 
w zabezpieczeniu móiz. Także kwe- 
stję ograniczenia armji lądowych należy 
rozwiązać bez uprzedzenia w duchu 
prawdziwej przychylności, Kweatja 
zbrojeń jest najbardziej bezpośrednio 
połączona z przyszłymi lorami narodów.

Pismo kończy się, jak następuje: 
Dla tego proponuje, aby narody jedno­
myślnie przyswoiły sobie doktrynę 
Monroe’a, że żaden naród nie powi­
nien dążyć do rozszerzania swojej 
formy rządu na inny naród, że ra ­
czej każdemu narodowi, małemu czy 
wielkiemu i potężnemu ma być wolno 
obierać sobie fo>mę rsądu w swobod­
nym rozwoju i bez przeszkody.

Proponuję : Rząd z zezwoleniem
rządzonych, wszelka wszelką wolność 
mórz, jaką na  międzynarodowych kon­
ferencjach również inni przedsta­
wiciele narodu Stanów Zjednoczonych 
wywalczyli jako przekonani zwolennicy 
wolności, i ograniczenie zbrojeń, które 
z armii i flot winny być wyłącznie na­
rzędziem porządku a me narzędziem 
do napaści lub samowolnych gwałtów.

W sprawia pobftu Balowa 
w Szwajcarii.

Cała prasa francuska gubi się w do- 
mvsłacb, co mogło spowodować1 księcia 
Bólowa do zamieszkania w Lucernie, 
dokąd przybył jego sekretarz na trzy 
dai przedtem, i gd 'ie daje się zauważvć 
wielki ruch, wskazujący, że książę Bó­
lów przybył z jakiemś ważnem posłan­
nictwem.

Pisma francuskie gubią się w domy­
słach, co może stanowić główny cel 
pobytu księcia Btilowa w Szwajcarji, 
i przychodzą przeważnie do przeko­
nania, że książę ma powierzoną ważną 
misję, zmierzającą do przeprowadzenia 
z więkzem powodzeniem aniżeli d o ­
tychczas, akcji pokojowej.

Według pism niemieckich tna po 
byt Bólowa w Szwajcarji li tvlk»> cha­
rakter prywatny. Książę Bólów bawi 
p r z v  boku swej żony cierpiącej i po­
trzebującej podobnie, jak on sam* wy­
poczynku.

Odwet.
Biuro Wolffa donosi: Podług wia­

domości, na których można pobzgać, 
obchodzi się we Francji z oficerami 
niemieckimi, jeńcami ze strony władz 
wojskowych, w sposób niegodziwy i 
sprzeciwiający się prawom międzynaro­
dowym, gdyż zmuszają ich do zdradza­
nia tajemnic wojskowych. Na pewnych 
punktach zbiorowych tak np. w cyta­

deli Amiens trzyma się ich przez dw* 
tygodnie w aresztach oddzielnie i prze­
słuchuje wciąż od nowa w sposób ucią­
żliwy. Jeżeli nie chcą odpowiadać, 
wówczas grożą im, a nawet karzą trzy­
dniową ciemnicę przy chlebie i wodzie. 
Oficerowie otrzymują pożywienie dla 
szeregowców, nie wolno im opuszczać 
celi, śpią na deskach i sienniku i obcho­
dzą się z nimi pod każdyig względem 
niegodnie,

Celem równego traktowania zarzą 
dziła najwyższa władza niemiecka, aby
wszyscy ujęci w przyszłości oficerowie 
i ich zastępcy na czas nieograniczony 
w ten sam byli traktowani sposób.

Iunia s s  dziwi. 
1

Dn. 241.
„Towarzystwo Posocy

d li niezamożuych uczniów".
Przez władze okupacyjne została 

zatwierdzona ustawa „T wa Pomocy 
dla niezamożnych uczniów i uczenie 
szkół średnich w Sosnowcu". W tvch 
dniach odbędzie się zebranie przed­
stawicieli podobnych towarzystw, istnie­
jących przy poszczególnych szkołach 
średnich oddzielnie, na którem zapad­
nie decyzja, co do ich zawieszenia i 
rozpoczęcia działalności nowego Stow, 
powstałego z połączonych dotychczaso­
wych, orćz dokonane będą wybory do 
Zarządu.

T-wo przewiduje opiekę nad nieza­
możnymi uczniami i uczenicami szkół 
średnich : 1 im. Staszica, 2) Realnej w
Sielcuj 3) gimnazjum p. Siwikowej, 4) 
szkoły żeńskiej p. Rzadkiewiczowej i 
Podkajowej.

Przy wyznaczeniu zapomóg na o ■ 
płacenie wpisów będzie brane pod u- 
wagę: przedewszystkiem ocena Rady 
Pedagogicznej szkoły, co do wartości 
samego wychowańca, następnie strona 
materjalna tegoż, wreszcie strona finan­
sowa szkoły poparta przedstawieniem 
odpowiedniego sprawozdania, przyczem 
w pierszym rzędzie winny być uwzglę­
dniane szkoły, o charakterze społecz­
nym, w drugim — prywatne.

Nowe T-wo podejmuje szczytne za­
danie, ma na celu z jednej strony za­
poznanie się z całością potrzeb mate- 
rjalnych kształcącej się młodzieży, z 
drugiej zaś zaśrodkowanie w jednej in­
stytucji wiadomości o tem kto i w ja­
kiej mierze, korzystać winien z zapo­
móg na kształcenie. Składka roczna 
wynosi przynajmniej 6 rb., lub 100 rb. 
jednorazowo.

Żywić należy niezłomną nadzieję, 
iż miejscowe społeczeństwo poprze u- 
siłowaaia organizatorów tak ze wzglę­
du na cel jak i sympatyczny objaw 
zgodnego połączenia się poszczegól­
nych towarzystw.

Nowy zarząd nie napróżno będzie 
odwoływał się do ofiarności- publicznej 
na tak aktualny zwłaszcza w czasie 
wojny cel, jak wpisy dla niezamożnej 
młodzieży.

Z W A L K  N A  ZACHODZIE.

Atarm w przydzielonej do obrony balonu obserwacyjnego angiel­
skiej załodze.
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— Z apisy  na l isty  wyborcze. W y­
dział wyborczy uchwali) rozpocząć za­
pisy wyborców w niedzielę 28-go sty­
cznia i  tem, t e  trwać mają do 11 lu­
tego włącznie, aby robotnicy zajęci w 
ciągu tygodnia, mieli możność zapi­
sywania się przez trzy niedziele. G >- 
dzicy pracy w wydziałach poszczegól­
nych okręgów ustalono od godz. I t-e j  
do 1-ej w południe i od godz. 5 ej do 
7*ej po południu. W niedziele i świę­
ta natomiast od 3-ej do 5-ej po południu,

— W  sprawie wieców przedwy­
borczych , Funkcjonał jusze polic i o- 
trzym&li r^zp rządzenie, ażeby nie
wpuszczali na wiece przedwyborcze 
osób, które nie biorą udziału w gloso 
waniu a więc uczniów, kobiet, nie po ­
siadających cenzusu wyborczego i t. p.

— Z w iązek  drukarzy. Drukarze 
miejscowi opracowali ustawę założenia 
Związku pod nazwą „Związek drukarzy, 
odl waizy czcionek i pokrewnych za­
wodów aa powiat Będziń*ki i okolice , 
Opra.owany statut zostanie niebawem 
przedstawiony władzom do za tw ur- 
dienia.

— Cech kraw ców . Z inicjatywy
krawców fichowców pp. Rutkiewicza, 
Jtlcnia, L ‘xtona i Woskobojnikowa po­
wstaje w Sosnowcu cech krawców pod 
nm w ą „S -snowiecki Cech krawców fi- 
cbowców Zagłębia Dąbrowskiego. O pra­
cowany statut zostanie niebawem przed­
stawiony władzom do zatwierdzenia.

— S ekw estr  żołądków  c ie lęcych . 
Na mocy r o z p o r z ą d z e n i a  geutr»ł gu­
bernatora z dn. 29 grudnia podlegają 
sekwestrowi, począwszy od 20 b. m. 
wszystkie znajdujące się już w z*pa«ie 
suszone żołądki cielęce, oraz wezyst 
kie w przyszłości przypadające z ubo­
jów świeże żołądki cielęce. C nę za 
żołądek cielęcy naznacza ■ zet admini 
s t r a ć ; : .  Za zezwól*ntem szef* admmi 
str&cji mogą być wywożone do N e-  
miec pozwolenie jednak na wvwóz na- 
leży uzyskać do 25 b. m. Wszystkie 
pozatem żołądki cielęce maią być d -  
s taresane kontrolerom mięsa rzeź 
niach S isaowca, Będzina, Zawiercia i 
Czeladzi. Sprzeciwianie się rozporzą­
dzeniu pociąga grzywnę do 5000 rok.

— Stan zdrów tny. Wypadki cho­
rób zaraźliwych, zameldowanych u r tę  
dowo w czasie od 7-go b. m. do 13 
b. m. T y f u s  p l a m i s t y  Będzin 4

— Ślizgawica. Przymrozek, spowodo­
wał w mieście niebezpieczną ślizgawicę. 
Zaniedbanie natychmiastowego posypy­
wania chodników i przejść ulicznych po­
piołem przez stróżów i robotników 
spowodowało nieszczęśliwe wypadki 
petłuczenia. Organa policyjne powinny 
w interesie bezpieczeństwa publicznego 
bardzo pilnie baczyć, aby strOże i ro 
botnicy miejscy nie zaniedbywali iwo 
ich obowiązków.

— K radzież. W tych dniach do 
konano kradzieży kilkunastu bochen 
ków chleba w sklepie Komitetu żywno 
ściowego żydowskiego przy ulicy Tar­
gowej

E Będftipa.
+  Stowarzyszenia właścicieli nie­

ruchomości zobowiązało się do 1-go 
lutego wpłacić władzom ratę 10 pro­
centowego podatku skarbowego od nie­
ruchomości. Wobec dużej zaległości, 
Komisja ulgowa realizacyjna, rozesłała 
zalegającym w opłacie tego podatku do 
1915 roku włącznie, wezwania o wp a- 
cenie raty do Będzińskiego Oddziału 
Banku Handlowego przy ulicy Sączew- 
•kiej, po uprzednim odbiorze deklaracji 
płatniczych. Deklaracje te należy uzy­
skać w biurze Kumiaji przy ulicy Mo­
drzejewskiej w domu ,J . D. Potoka i 
S-wie* w lokalu Stowarzyszenia w go­
dzinach po południowych. Właściciele 
nieruchomości winni mieć na uwadze, 
iż nie wpłacenie we właściwym czasie 
raty, może spowodować cofaięcie uzy­
skanych ulg.

+  O podatek dochodowy. Fun­
kcjonariusze policyjni wręczyli wczoraj 
gospodarzom domów dla ich lokatorów 
formularze, w celu ustanowienia poda­
tku dochodowego i majątkowego za rok 
bieżący. Formularze te mają być naj­
później do duia 1 lutego roku bieżą­
cego złożene właścicielom domów. Wła­
ściciel domu obowiązany jest dbać o to, 
aby wszyscy mieszkańcy domu byli 
wniesieni do spisu. Kto odmówi udzie- |

lenia wymaganych na zasadzie § 6 d-ial 
2 ordynacji wyborczej wiadomości albo 
udzieli bez dostateczneg * powodu nie- 
wyczerpujące lub niezgodne z prawdą, 
w razie kto wypełnione formularze nie 
zwróci właścicielowi domu lub jego za ­
stępcy przed 1 lutego, ten zgodnie z § 
6 ordynacji podatkowej, podlega karze 
pieniężnej do 1,000 mk„ a w razie nic 
zamożności pozbawienia wolności na 
czas 6 tygodni.

-f- Tania kuchnia przy Cbrześcijaó 
skim Towarzystwie Dobroczynności % 
dniem wczorajjz .ńi rozpoczęła wyda­
wanie gorącej strawy na miasto i do 
spożycia na mieiscu. Porc a zupy ko 
sztuje 8 kop. Oprócz tego kuchnia wy­
dawać będzie strawę dla instytucji u 
trzymywanych przez Chrz^ścjańikie T o ­
warzystwo Dobroczynności i zupełnie 
biednym — bezpłatnie. Kuchnia mi-ści 
się przy ul. Sławkowskimi w d.imu Zani 
groda pod Nr, 41 i prowadzona jest 
pod nadzorem opiekunek p p . : Czer 
wińsktej, St. S iperling iwej, Pooiewier- 
skiej, D iadticuwcj i K łam ciyńiiiej, co 
daje gwarancią, że kucania prowadzoną 
będzie wzorow .

+  A resz tow an ie ,  Przed kilku dma 
mi aresztowano przy ul Przecznei n ie­
jakiego Piasżczenkę, podejrzanego o 
przetrzymywanie u sisbie d u d  iti, pa 
serów, bandvtów. Podczas rewizji w 
mieszkaniu P. znaleziono sporo skra­
dzionych przedmiotów.

-f- Z sądu . W zeszłym tygodniu 
tutejszy aąd pokoiu skazał na 15 mie 
sięcy więzienia A. Medalisa za oszu 
stwo.

t  Siewierz*.
(Korespondencja własna „Kuriera Zagłębia”).

W hwo.ui czasie czytałem w „Ku* 
rjerze Z ,głębia", jak ktoś pisał o sto­
sunkach panujących w Siewierzu, t. j 
o macoszem traktowaniu sprawę ogó!u 
przez nasz urząd gminny. P<sał mię 
dzy innymi wówczas, że chcąc dostać 
chleb na kartki, trzeba caKmi dniami 
wystawać przed piekarniami. Dzisiaj 
sprawa to o tyle inaczej wygląda, że 
wystają ludzie nietylko całymi dniami 
ale i wieczorami, a nie mogąc się wie­
czorem doczekać, wstają o 4-ej rano 
*bv tylko dobić się do piekarni i otrzy­
mać chleb. Pół biedy, o ile się weźmie 
ludność miejscową pod uwagę — ta 
przecież jest w miejscu, może więc ła ­
twiej do domu zairzeć i znów pójść i 
stać w ogonku. Ale gdy się weźmie 
pod uwagę łudaość okolicznych wiosek, 
która jest zmuszona o parę nieraz 
wiorst przychodzić do Siewierza i do­
piero tutaj czekać do nocy na chleb, 
to sobie można wyobrazić położenie tej 
ludności, która po kilka razy musi po 
jeden chleb odbywać kilkowiorstowe 
podróże.

Tak się więc polepszyło po napię­
tnowaniu publicznem urzędu gminnego,

Słysząc więc te narzekania, postano 
□owiłem sprawę zbadać aa miejscu. 
Pytam więc piekerza jednego i drugie 
go i inn, dlaczego chleba niema regu­
larnie, kiedy należy, odpowiedzieli pta- 
wie jednozgodnie, że mąki niema. Jak 
to niema, pytam, przecież, od paru dni 
mąka leży w magazynie. Tak: mąka jest 
w magazynie ale wójt niema czasu na 
wydanie nam mąki. Bezustannie więc 
powtarza się jedna i ta sama historja: 
dzisiaj mąki niema, bo jeszcze nie 
przywieźli — niema więc chleba, jutro 
mąka jest, lecz wójt niema czasu — 
więc znów niema chleba—i tak w koło 
Bartek: to mąki niema, to wójt niema 
czasu.

Wobec takiego ignorowania ludności, 
cźyby nie było poźądanem, aby R. M. 
O , do której bezustannie zgłasza się 
ludność o pomoc w tej sprawie, od 
niosła się do władz o powierzenie jej 
wyłącznie podziału maki i innych arty­
kułów żywnościowych.

Czytałem przecież w dzienniku 
warszawskim, iż w niektórych powia­
tach, w kahskiem przeważnie, R. M. O. 
uskuteczniają podział mąki ku ogólnemu 
zadowoleniu, co się nie zawsze dało 
powiedzieć, gdy urzędom gminnym 
czynność ta powierzoną zostaje.

Nie da się to powiedzieć o wszyst­
kich urzędach gminnych. Są takie, jak 
naprzykład w Siewierzu, w Wojkowicach 
Kościelnych lub w Porębie, gdzie me 
cbanizm pod tvm względem doskonale 
funkcjonuje. Wziąwszy więc pod u.va-

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę dro­
gim nam zwłokom

ś.

ROMANA KRENŻLA
a w szczególoości ks. Opalskiemu, jak również chórom ko­
ścielnym oraz krewnym, przyjaciołom i znajomym składa 
serdeczne „Bóg zapłać**
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom
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M ikołaja Szkoca
składają serdeczne „Bóg zapłać**

Dzieci.
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gę, t e  nasze Rad Opiekuńcze tak za­
szczytnie spełniają swe zadanie bez- 
w ględnie maiąc t lko dobro ogółu na 
celu, to i w tvm wypadku nikt bz się 
nepewno nie m ał powodu uskarżać na 
jakiekolwiek niedogodności. Oprócz 
tego w Radzie decvduie Zarząd, $k<a 
daiącv się z kilku osób, jest zatem 
wykluczone, abv mogło mieć miejsce 
choćbv najmniejsze nadużycie, podczas 
gdv obecnie przeważnie jednostki de­
cydują, postępując wed ug własnego wi- 
dzimi się.

Następnie zyski osiągane ze sprze 
daty  artykułów żywnościowych są bar 
dzo da te ,  a niejużywane należycie, 
podczas gdy za te pieniądze R>da 
Opiekuńcza mogłaby skutecznie walczyć 
z nędzą. Jeden  tvlko nasz urząd 
gminny w jedavm miesiącu ma tak d u ­
ży dochód z komitetu, t e  R. O- M. nie 
więcej otrzymuje zapomogi dla setek 
biednych na przeciąg jednego miesiąca. 
Obecnie dochód powiększy się, gdyż 
niewiadomo z jakiej przyczyny, chleb 
zdrożał kopiejkę na bochenku.

Przed paru miesiącami R. M, O. 
zwróciło się do tutejszego urzędu, aby 
tenże udzielił coś z zysków, osiąganych 
ze sprzedaży chleba i aby udzielił da 
nych, jak wysokie są zyski osiągane, 
lecz dotychczas urząd żadnych wy 
jaśnien Radzie nie udzielił, zaznaczył 
tylko, że nie da się to tak prędko zro­
bić, Rada przeczekawszy więc parę 
miesięcy powtórzyła swoje żądanie 
jeszcze zaznaczając, że z chęcią da do 
pomocy swego rachmistrza w celu przy­
spieszenia obliczenia zysków, wszystko 
jednak jak dotąd — bez skutku. 
i t  faktyczne zyski muszą być bardzo 
duże i dla tak długo muszą obliczać. 
Na tym tymczasem kończę. Zazna­
czając iż korespondencja niniejsza jest 
niejako wstępem do obizernego opisa­
nia tutejszych stosunków wogóle.

Siewtereanin.

Z Częstochdwy.
(Korespondencja -własna „Kurjera Zagłębia’'.

Rocznica powstaniowa. — Wybory i różne 
spostrzeżenia na tle wyb.irczeni. — Życie 

wewnętrzne.

Dnia 22 stycznia 1917 r.
Obchód rocznicy powstania 1863 r. 

ograniczyła Częstochowa, zapewne skut­
kiem forsownego zainteresowania się 
wyłącznie sprawą wyborów, do nabo­
żeństwa żałobnego z przemówieniem, 
które odbyło się w bazylice Jasnogór­
skiej, w wielkim kościele dziś o godz. 
pół do dziesiątej rano. Wobec licznie 
zebranych mieszkańców miasta, a prze* 
dewszystkiem dotychczasowej Rady 
miejskiej, szkół średnich męskich i żeń­
skich. delegacji legionów, oraz kilku 
stowarzyszeń miejscowych, Mszę św. 
odprawił o. Romuald, a następnie oko­
licznościowe przemówienie z ambony 
wygłosił o. Mirjan, który słowa swoje 
starał się nawiązać do chwili dzisiej­

szej, cbwili osobliwej, o jakiej marzyli 
nasi wieszczowie...

Wspomniałem już o zainteresowaniu 
się wyborami do do Rady miejskiej. To, 
istotnie, w Częstochowie było s tosun­
kowo duże, dość wspomnieć, że ogólna 
ilość zapisów sięga dziewięciu tysięcy. 
Ilość ta prawie jest normalną.

Społeczeństwo polskie, zresztą jak i 
w innych miastach, rozbiło się na komi­
tety, skutkiem czego poważnie należy 
obawiać się o rezultat wyborów; zwła- 
sreza, że, jak stwierdziło jedno z pism 
miejscowych („Goniec Częstochowski" 
Nr. 13), sastody agitacyjne żydowskie 
w wielu wypadkach przekraczały gra­
nice, prawem zakreślone, Wobec tego 
społeczność polska, rodzina została 
mocno podminowaną, a niektóre kurje, 
specjalnie zaś szósta zostały niepro­
porcjonalnie sforsowane przez żydów.

Wczoraj odbyło się w magistracie 
składanie wniosków wyborczych, za 
dni więc kilka dowie się Częstochowa 
o ostatecznym rezultacie wyborów. 
Już  dziś jednak kursują pogłoski po 
mieście, że żydzi zdobędą conajmniej 
20 mandatów. Gdyby tak istotnie się 
stało, szczerze obawiać się należałoby 
o przyszły charakter polski naszego 
miasta.

Wogóle przyszła Rada miejska w 
Częstochowie, o ile zostanie utworzona 
zgodnie z życzeniami ludności polskiej, 
będzie miała wiele pracy, aby życie 
wewnętrzne oczyścić z tych nalecia­
łości, które nie mają nic wspólnego z 
charakterem narodowym grodu Jasno­
górskiego,

Otlina,

SkAzanie warunkowe.

Na mocy ostatniego rozporządzenia
0 zmianie w przedmiocie organizacji 
sądownictwa wprowadzony został w 
Królestwie Polskiem iastytut skazania 
warunkowego, który od szeregu lat 
znany jest i stosowany z dodatnimi 
skutkami na zachodzie,

Kwestie tę wielokrotoie poruszano
1 za czasów roivjskicR do wprowadzę 
nia jednak tej pożądanej inowacji nie 
doszło.

Wprowadzenie istytutu skazania 
warunkowego obecnie jest tembardziej 
na czasie, że dzisiaj wobec kataklizmu 
wojennego, częściej, niż w czasach nor­
malnych, przed sądem stają osoby, po­
pełniające przestępstwa pod wpływem 
okoliczności wyjątkowych.

Dl? takich winowajców zastosowa­
nie skazania warunkowego jest praw- 
dziwem dobrodziejstwem.

Główne zasady tego nowego prawa 
przedstawiają się jak następuje: za­
wieszenie wykonania kary stosowane 
być może tylko względem osoby, która 
nigdy nie była skazana na jakąkolwiek 
karę pozbawienia wolności za zbrodnię 
lub występek; zawieszenie wykonania 
kary możliwe jest tylko wówczas, je-
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Żołnierze bułgarscy, zajęci przewożeniem łupu zdobytego na ludności
serbskiej.

żeli wyrok nie przewyższa półroczne­
go więzienia lub aresztu; jest też rze 
czą konieczną ustalenie, te  przestęp­
stwo spełniono w okoliczności*cb wy­
jątkowych, 2e dawniejsze żvcie skaza­
nego było nienaganne sprawowanie się 
jego w przyszłości, mimo niewykonania 
kary.

Zawieszając wykonanie kary, sąd 
oznacza termin od 1 do 5 lat, w ciągu 
którego kara zawieszenia grozi jeszcze 
skazaniem; jeżeli w ciągu określonego 
terminu skazany nie popełni nowego 
przestępstwa, kara umarza się, w prze­
ciwnym razie zawieszenie kary upada.

(Jpada ona również i wtedy, gdy 
sąd, który zawiesił karę, otrzyma wia­
domość, że skazany w czasie trwania 
zawieszenia źle się prowadzi, nawet, 
gdyby nie zapadł przeciwko niemu no­
wy wyrok skazujący.

„Geszefciarz".
Pod powyższym tytułem cenne uwa­

gi czyni .Głos Narodu”.
To pogardliwe u nas określenie sto­

sowane do człowieka interesu, jest ha­
mulcem dla zdrowej przedsiębiorczości. 
Społeczeństwo nasze bardzo często nie 
potrafi rozróżnić dobrego typu od złe­
go, wciągając do wspólnego mianowni­
ka, aferzystę, spekulanta na zwyżkę, 
lawirującego ciągle pomiędzy krymina 
łcir a sferą uprawianych ślizkich inte­
resów, z tymi, którzy drogą uczciwą 
przebijają się przez mury przeszkód, 
jakie stwarza zaci fanie i co się rzadko 
niestety dotychczas u nas zdarza zdo­
bywają majątki.

Częstokroć wzgardę do ludzi inte­
resu powoduje zazdrość o ile im się 
interes uda, lub naigrawanie się nieu 
dałym interesom. Jeżeli wśród całej 
falangi dostawców obcoplemiennych 
znajdzie się polski dostawca, to oczy 
wszystkich zwrócone są na niego. 
Wówczas każdy przyjaciel i znajomy 
uważa za stosowne szczerze zająć się 
jego osobą, ocenia jego zyski, nie krę­
pując się w dowolnem dopisywaniu ze- 
rek, szczodrzej jeszcze od tych, którzy 
obliczają podatki wojenne. Im czło 
wiek interesu ma większy supet i ru ­
chliwość, tem większą zwrca na siebie 
uwagę, przyjaciół, którzy z życzliwości 
są dla niego żywą reklamą, najczęściej 
przynoszą mu nią niedźwiedzią przy­
sługę, bo wykorzystywaną sumiennie 
przez konkurencję obcoplemienną.

Powinniśmy pamiętać, że dla cało­
kształtu naszego ustroju gospodarczego 
konieczną jest przedsiębiorczość ro- 
d inna. Ludzie interesu powini zna- 
chodzić wśród swego społeczeństwa 
jak najdal- j idące poparcie w uczciwe; 
pracy. Powinniśmy się starać, by by 
ło ich jak najwięcej, by robili majątki, 
które uruchomione w handlu i przemy- 
myśle podniosą gałęzie te z upadku, 
wniosą samodzielność ich, dającą rę- 
koimię zdrowego rozwoju gospodarcze­
go. Drugim nie mniej szkodliwym ha 
mulcem j et lekceważące traktowanie 
kupców i przemysłowców, które to za­
wód- uważa się u nas za nitszorzędne 
od biurokracji nadającej w Galicii ton. 
Te ob awy wykorzeniać naieżyć jak 
mejsz bciej i radykalnie, to powinno 
b ić  tematem obrad przy tworzeniu 
szkół w Królestwie powinniśmy unikać 
uznanych już u nas błędów do których 
należ* nadmiar gimnazjów przy braku 
szkół kształcących dla handlu i prze 
mysłu.

Z,yczyć sobie należy, aby era odbu­
dowy kr ju i praca nad usamodziel­
nieniem naszego życia gospodarczego 
wytworzyła jak najwięcej przedsiębior­
czych jednostek, gdyż brak przedsię- 
bierczości rodzinne; jest także jednym 
z głównych powodów nędzy i zależno 
ści od obcych .geszefciarzy*.

R  W.

Ł różnych stron
C  Ślimaki zaatępnją mięso woło­

we. Badeńska stolica Karlsruh, spro 
wadziła niedawno 100 tys. sztuk ślima­
ków na pożywienia dla ludności. Śli­
maki, które w zupełności zastąp ć mo­
gą mięso wołowe, już oddawna zajmu 
ją pierwszorzędne miejsce w jadłospi­
sie Francuzów. Z Niemiec do Paryża 
i Bordeaux wysyłają corocznie wiele 
milionów, W południowych Niemczech 
urządzono całe hodowle ślimaków. W 
Alzacji i Lotaryngii płacono przed woj­
ną za 100 sztuk 40—50 fen,

□ Mydło — z masła. Centrala 
aprowizacyjna w swoim czasie zakupi­
ła wielkie ilości masła w celu zaopa 
trzenia w nie Warszawy na okres zi­
mowy. Skupowano masło po kraju 
całym i wydatkowano na ten cel około 
300 tys. rub. Masło wkrótce zaczęło 
się psuć, pleśnieć, cuchnąć, tak, że 
nietylko do użytku, ale nawet do trzy­
mania w składach, ze względu na o-

dnia 25 stycznia 1917 roku.

dór, stało się niemożliwe. Wtedy po­
stanowiono masło odświeżyć i poru- 
czono tę czynność jednemu z Towa­
rzystw mleczarskich. Okazało się jed­
nak, że nadanie masłu życia nie zda 
się na nic. Masło powędrowało do 
jednej z fabryk margaryny w celu 
przerobienia go na ten produkt, Jed 
nakże nawet dla margaryny masło 
zbyt cuchnęło, a pomyśl sam przez 
się upadł. Obecnie pracownicy tej fa 
bryki opowiadają, że z masła wyra­
biane ma być mydło.

□  Ojciec i syn. W Grudziądzu 
umarł ksiądz Anastazy Kopaczewski, 
proboszcz z Grutty, w 44 roku życia. 
Tego samego dnia umarł także ojciec 
ks. Kopeczewskiego, który mieszkał u 
swego syna w Grucie. Tego samego 
dnia obaj zachorowali i jednego dnia 
umarli. Wspólny ich pogrzeb odbył się
w Gruci.h ■»

Wieśri ce stolicy
X  Pijaństwo w wojsku angiel­

skie m, .Matm” donosi, iż z powodu 
szerzenia się pijaństwa w wojsku an- 
gielskiem, z dniem 15 stycznia angiel­
skie władze wojskowe zabroniły sprze­
daży i wysyłania żołnierzom alkoholu 
m obrębie podlegającego dowództwu 
angielskiego frontu.

X  Kryzys angielsko - norweski-
„Siefarts Tidende” p sze : W kryzy­
sie angielsko norweskim nie nastąpiły 
żsdne zmiany. N< rwegja nie otrzymuje 
wcale węgla. Ruch okrętów ograni­
czono. Również ograniczyły prace nor­
weskie gazownie i inne zakłady. Cena 
gazu wzrosła o 50 proc.

O F I A R Y
Zamiast w eóea na trcmnę i .  p. Mikołaja Szko­

pa składają dzieci rb, 5 aa weteranów 63 rokn.
100 koron efiary zamiast kwiatów na grób 

śp. Zygmunta Świętochowskiego złożyli na ręce ks. 
Racsyńskiego nn doraźny pomoc dla nędzy wyjyt 
kowej pp. Ignacnstwo i Stanisławostwo Święto­
chowscy, Tadeuszowie Siekinrzyńscy i  Kazimie- 
rzostwo Hertzowie.

Dla ccztzenia dnia imienia i. p. ojca u. K. 
Brzosko złożył na g'odnych do uznania Administre 
oj i „Kurjera ** rb. 2.

Pani Marja Byozkowska złożyła w Administra­
cji „Kurjera* na Weteranów z 1863 rokn rb. 3.

Ofiary wpłacone bezpośrednio do Kasy T-wa 
na wpisy dla niezamoinyoh uozuiow i uczenia -So­
snowieckich Szkół ś ednieh w oeln nozoz nia za 
sług ś. p. Wandy Warcbcłowej Jako członkini Z* 
rzędu Oddziału w Zagłębiu polaki-go Tow K rajo­
znawczego, złotyli członkowie T-wa Krajoznawczego: 
K. Wesiński 5 rb., A. Zawadzki 3 rb., po 2 rb pp. 
J. Drzewiecki. Marja Drzewiecka, Kamioński, Marie 
Ujejska M . Lipski, po 1 rb. pp. Korzeniowscy, Kon­
stanty Strzeleoki, Strzeszewski, Pomorski, Karski 
Straszewicz Płodowski, Zieliński, Wanda Wasil- 
kowska, Solnioki, Gz. floebel 2 mk.

Złotyli na ręoe ks. Kaczyńskiego zamiast po 
w nszowań noworooznych na Ohrs. Tow, Dobro 
osynności. Mieczysław Mitnicki 10 rb., po 3 rb, 
pp. Adam Króli, Kruszyński, W ład. Malinowscy- 
po 2 rb. pp.: Dr. M Sawicki, Dr, Kyssmoat, Fran 
Ciszek Kiepura, Ludomiła Kołton, Zenon Jenoty 
kowski, po rb. 1 pp.; Henryk Obnohowioz, R. Zie, 
lińaki, Giapsoy, Ornowski, Ohaberko, Romanowie, 
Stefoio i Marysia Wolsoy, Anna Porybowiczows. 
Zawadzki Stefan, F. Dobrowolski, M . Szol, Masłoń 
Mateusz, Mateja Józef, Józef Bnjakowski, Ludeika 
Winkiel, Antoś Kołton, Engeoja Jawczykowzka, 
Klimkiewicz K«rol, Hanke, Jan Bednarek, Fignrabi, 
Rogulski, Władysław Janson, Piotr Otrybski. Kazi­
mierz Kozłowski, Jan Sztnka, Tyszkowski Edward, 
Oawineoki, Jan Marek. Józef Domasańozyk, po 50 
kop. pp.; B. Strzr.lkowiki, X. X’, Józef Bielski, Mi- 
snś \ Jawczykowaki, Lndwik Wzłkowski, Edward 
Hanse, 23 kop., M. Pomorski 35 kop., W Ciecha­
nowski 41 k< p., X. X. 30 kop., Ks Jan Smnrzyś 
ski 10 marek, Rtadler Wacław 5 mk., E. Kr *n»- 
dybscy 3 mk., Franciszek Kiepura 2 mk., Bogdoll 
Franciszka 1 mk., P iotr Kołton 3 mk.

Złożyli na ryye ks. Raczyńskiego ofiary za­
miast powinszowań noworooznych: Po rb. 5 pp. Za 
rayoki Stznisław, Zejdler Jerzy. Po rb, 3 pp.: Jan 
Ciepliński, M, Mazurowa, Władysławostwo Wasile 
wsoy. Po rb. 1 pp. L. Siósarski, J . Pilew cs, Ujej­
ski, Anna Tomaszewska, Jan Waeowiki, H, M , 9t-
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towie, W. Sroka, L, Markiewicz, po 5O kop. pp.: 
Janina Terłow, Szczysny, Strzałkowski, F. Zygmań- 
ski, Janina Martinówns, Natalja Martioowna, Wł. 
Przyłnski, ]. L., H. Pałkowa, A. Olydski 5 mk.. 
A, Szalińscy 3 mk., Jadwiga C;epliśak> 7 mk., L 
Antonowicz 2 mk., Kazimiera Zawadzka 1 mk., F. 
L. S, M. 1 mk., Jan Ciepliński 7 rb., H, H. 30 
kop., W, S. 20 kop.. M. St, 20 kop., Mydlarska 
Panlina 2 korony.

Złożyli ofiary zamiast powinszowań noworocz­
nych na ryoe ks. Baczyńskiego: Po rubli IB; Wal­
cownio Milowice, Tow. Akoyjne Puszkin, l t  raMi 
p. H. Falkenhayn, po rb. 5 Stanisławostwo i yiyto- 
cbowsoy, firma „Nanon*, po 9 rb. pp : Bolesławó- 
wostwo Tołłoczkowie, J. W atten, A. Bekkerawie, 
M. Turska, po rb. 2 pp.; A- Zieliński, A. Tomicki, 
W. Bronikowski, po rb. 1 pp.; E. Pawlik St. Tra­
cki, Szczepański, rodzina Wawrzyniaków, Hirseh- 
sohn, Kowalska 0. 80 kop., Dr Locja Bar 1 mk. 50 
fen., U. Ni 20 fon., Nowicki 0. 35 kop., Mosakow- 
ska i Swoboda po 59 kop.

Rozkład jazdy pociągów
Dworzec Wiedeński 

w Sosnowcu. 
Przychodzą do Sosnowca z

Ząbkowic: — 7.46 rano osob. 
Skierniewic: — 9.02 rano — osob. 
Warszawy: — 12.45 w połud. osob. 
Warszawy: — 1 32 w ptłud. (posp.) 
Warszawy: — 11.57 w nocy — osob. 
Warszawy — 5.51 nad ranem (posp.)

Odchodzą z Sosnowca do 
Warszawy: — 1120 w nocy— posp. 
Warszawy: — 7 15 reno — osob. 
Ząbkowic: — 9.30 rano — osob. 
Warszawy: — 10 57 raoo ~ posp. 
Częstochowy: — 3 01 po polud. (osob.)
Warszawy: — 6 50 wiecz. — osob.

Sklep z urządzeni am*,
piw nicam i i sk ładnią przy ul. 3-go Maja (G łó­
wnej) do odstąpienia zaraz z pow odu choroby 
w iadom ość w redakcji.___________  127-3-1

Potrzebny chłopiec
na p rak tykę  do zecerni. W iadom ość w A dm i- 
n istracji .K u rje ra* . 135-1-3

Do n a u k i  t a ń c a
potrzebna osoba do kom pletu m łodzieży na Po­
goni. W iadom ość w R edakcji .K urjera  Zeńłe- 
»>“ • 134-1-3

Potrzebne
zdolne uczenice. Szkoła Kroju N ow akow skiej 
D ęblińska 7. 144-1-1

Jest do odstąpienia
całkow ite urządzenie sklepowe M ałachow skie 
g £ _ 2 Q j^ ^ jń ę t r o .  U3-3-I

Do sprzedania
łóżka żelazne meblowe. W iadom ość. A dm ini­
stracja .K urje ra  Zagłębia*1. 142 3-1

UrząM p o tr iia ic tw i pracy
w Sojnostu „

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwsngrodxka)
ma zajęcie

dla: kucharek, służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1 80 do 2 60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Tam że poszukują pracy  
w  kraju.

Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

K I H O - T E  A l  R!'"fv h -i-p* Od środy 24 i w dni następne
dem onstrow any będzie  w ybitny  i treściw y progrem  obyazów 

kinem atograficznych

W poczuciu obowiązku
Testament wujuzka „iiVTfflodaik wojami

Zacisze Na scenie pod  kier. p. Wł. B ernatow icza;

„ M f t Ź  O D  g l E D Y “
komedja w 1 akeie J. Blizińskiego.

w ejście od ul. D ęblińskiej. 45

Wielce tajmnjęcy klaodramat w 4 wielkich częściach, odegrany przez 
artystów teatrów Berlińskich. W głównych rolach występuję arty­

ści: Trenmann 1 Larsen.
Początek przedst. w dni zwykłe 0 godz. 6, w sobotę 0 5-ej 

a w niedziele i święta 0 godz. 2-ej po południa

R e d a k to r  odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKL Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D ru k a rw a  .KURJERA ZAGŁĘBIA* oh.Dębhńika Nr. 7,
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


